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~ z Ż y to m ie r z a  3o. S ie r p n ia

W D z i e ń  d o r o c z n y c h  im ien in  J E G O  IM-  
I T E R A T O R S K I E Y  M O S G l  c z y n i o n y  b y ł  na- 
s t e m p u ią c y  o b c h o d u  U rz ęd n i cy ,  t a k  o d  k o r o n y  
ja*-o od w y b o r u  p r ze znac zen i  z e b r a w s z y  s ię  w r a z  
z D w or z ań s t w e m  p r z y t o m n y m  na  t e n  czas w  
ż y t o m i e r z u  udai i  s ię  do  ] W .  W o ł y ń s k i e g o  C y ­
w i l n e g o  G u b e r n a t o r a  i Kawale ra  H a w r y ł y  Re-  
s z e t o w a . — z K tó r y m  razem posz l i  do Parafial -  
ney  Ż y t o m i e r s k i e v  C e r k w i ,  g d z i e  po w y s ł u c h a ­
n i u  Mszy S w i ę t e y  1 Kazania imanego s t o s o w n i e  
d o  t e g o  O b c h o d u , ' śp ie w ane  b y ł o  z uk lękn ien iem 
nabożeńs two .  —  C a l a  ran, P  .b h c z n o s c  w zn os i ł a  
g o r ą c e  sw e  m o d ł y  za s z c z . s h w e  i d l u ^ l e t n e  
p a n o w a n i e  A L E X A N D R A  I. l J E G O  Fami l i i .  
P o  u k o ń cz en i u  t e y  ce emoni i ,  U r z ę d n i c y  1 D w o -  
r z a ń s t w o  Rz y ms ki eg o  w yz n a n i a  uda l i  s ię  do Koś ­
c io ła  K a te dra lnego ,  g dz ie  p o d o b n e  o d p r a w i w ­
s z y  n ab o ż eń s tw o ,  zaproszen i  b y l i  w s z y s c y  do  t e ­
g o ż  J W .  G u b e r n a t o r a  na o b i a d ,  t a m  z a b a w i w ­
s z y  do  g od z i n y  s i ó s t e y  ca łe  zg r o m a d z e n ie  p o s z ­
ło do T e a t r u ,  g d z i e  ś p i e w a n o  K a n ta tę  do  u r o ­
c z ,  sto "t.esowaaJi C y f f ra  J, ł  M O Ś C I  z alłe- 
g o r y c z n e m i  FifcurahR pt l t in słę,  Ł"' --jdcY z o k -  

■ła-Biem od P u b l i c z n o ś c i  p r z y i ę t y  zos ta ł ,  p o  c z y m  
u r z ę d n i c y ,  zg r om ad ze n ie  Sz lacheck ie ,  1 c z y n o w -  
n i c y  W o i e n r i i ,  p r z y to m n i  na t e n c z a s  w  Ż y t o ­
mi e r zu  zebra l i  s ię  do J W .  W o ł y ń s k i e g o  G u b e r n -  
BkiegO Marsza łka  W o r c e l l a ,  g d z i e  p o  r o z p o c z ę ­
t y m  Balu da n o  w i e c z e r z ę  p r z y  I n s t r u m e n t a l  n e y  
M u z y i e ,  p o w t a r z a n e  tam b y ł y  n i e  j e d n o k r o t n e  
o d g ło s y  , za z d r o w i e  szcz ęś l iw ie  P a n u i ą c e g o  M O ­
N A R C H Y  Do m J W .  G u b e r n s k ie g o  Marszałka 
o z d o b i o n y  b y ł  l l l u m in a cy ą  do  t e g o  s p o r z ą d z o n ą  
„  C y f f r ą  M O Ś C I  A l e g o r y c z n e n u  F ig u ra m i  1 
Herbam i  P o w i a t o w  G u b e r m i  W o ł y ń s k i e y .  W i e ­
r n i e  o p i s a n o  św ia dcz ę  S z l i :  W o ł y ń s k i e y  G u b e r -  

u i i  S e k r e r t a r z  M ic h a ł  T r y  p o ls k i .

z P e te r s b u r g a  22. Września

G e r i e r s ł M a i o r  M i l l e r  Zakomelsk i  będz ie  kom-  
i f t endan tem u ła ńsk iego  p ó l k u  G e s a r z e w i c z a  K on-  
s t a n ty n a .  G e n e r a ł  Maio t  W o r o p a n s k i  S ze f e m  
T w e r s k i e g o  p ó ł k a  d r a g o n u  G .  M. R e t i u n s k ,  S ze -  
fe-m !S e l e n i i ń s k , ’egO ga r n izonu .  Z o s t a t ą  P o ł k o w -  
nikamr  P o d p ó ł k o w n i c y  r e g im e n tó w  mu sz k i e ty e r -  
“ k ic h :  S i e w s k i e g b  G e n e t ,  P o to ck i  e go  Gem me
S u zd a l sk re g o  Di  ano w,  C z e r n i h o w s k i e g o O b u  show,  
p s k o w s k i e g o  N e s t o r ó w ,  K u r m s k i e g o  Gagel ,  Na-  
* z e  ' u r g s k i e g o  L i b h a r d ,  Sm ole ńs k ie go  O s t e n  Sac-  
Icen E le c k i e g o  E r i k s o n ,  A p s z e ro ń s k ie g o  Ł ad y -  
• „ > irv■ g r e n a d y e r s k i c h  S ib i r sk i ego  U d o m  M o ­
sk ie w sk ie g o  F i l i s ó w ,  T a u r y i s k i e g o  Bo lv i l e r .  P o d -  
DÓłkowutk  N i e k l u d o w  u m ie sz c z o n y  w  g a r n i z o ­
n i e  Smoleńsk im M a io r  A le i ew  zo s ta ł  komrnen- 
d a n t e m  A s t r ac h ań sk ie go  p ó ł k u  koz ak ow .  B W .  
P o l -  P o r u c z n i k  G o b i a t a  p r z y i ę t y  do s ł u ż b y  Ros-  
sv i sk ie v  C h o r ą ż y m  w Ro s to tosk im r e g i m e n c i e  
J u s z k i e t y e r ó W .  Smoleńsk iego  ga r n iz o n u  Maior  
P r a ż e w s k i  uw a ln ia  s,ę od s łu ż b y ;  m k o te z  od ar- 
« iń  G  M R a ie w sk i  z m u n d u r e m .  P o d p u ł k o w ­
n i c y  morsk ich  p ó ł k ó w  r N i e w i a r o w s k i  a  Boasel ,  
3 G a m e n ,  4 Br imm er  zo s ta i ą  P o łk ow nik a ro i ;  Ma­

j o r o w i e  Wa le rya n .  S z e w a n d i n ,  R o z e n m e i e r  P o d -  
pó łk ownikam i .  R k to r  M o s k i e w s k ie g o  u n i w e r ­
s y t e t u  C z e b o t a r e w  o z do b io ny  o r d e r e m  S.  A n n y  
2 k lassy.

~j5 W iednia  2g. Września.

32 Of f i cye ró :  , r e g i m e n t u  k i r y ss y e r s k i eg o  
X i ą ż ę c i a  A l b e r t a  w  L a x e n b u r g u  odp raw i l i  kar-  
ru z e l  wielki  w ob ec noś c i  Cesa rz a  i ca łego  dwev  
t u . M a n e w r y  p o d  M u n k e n d o r f  nie  us t a i ą ;  w o y -  
sk iem j om me ud eru ie  X i ą ż e  F e r d y n a n d  W u r t e m -  
be rg śk i ,  C e sa r z  medalem z ł o t y m  o z d o b i ł  Kon- 
sy l i a r z a ^ A lb e r t k i r c h e r  w  n a d g r o d ę  g o r l i w e g o  za­
wis  d *”.'nia szp i tB lów — D o  T r i e s t u  z O d e s s y  
p r z y b y ł o  40 o k r ę t ó w  ł a d o w n y c h  zboż em,  20 in ­
n y c h  na za w in ą ć  w k r ó t c e ,  p r z e z  co  cena o r l e­
go w  t e y  s t ro n ie  się zmnieyszyła .  —  H o s p o d a c  
W o ł o i k i  z i ednał  mi ł ość  p o w s z e c h n ą  w  k r a iu  s w o ­
im; Zi'! 1 l a n c z a r o m  w y p ł a c i ł  za leg ły  z w ł as n eg o  
skarbu' ,  mieszkańcom od T u r k ó w  z k r z y w d z o -  
n y m  darow ał  c f ło r ó cz r t ą  d a n i n ę .  —  W Bośn i i  i  
drugi* h p r o w i n c y c h  O t t o m a ń s k i c h  r oz sz e r za  s ię  
p o ż a r  d o m o w e v  w o y n y .  P as sw a n  O g l o u  zam- 
kn*- się w W  i dd tnie ,  zc iąga z e w s z ą d  w o y s k o ,  
s p c d z i e « -  i .-** h 1 '  nh!eźot ivm p r z e z  W e z y r a  
k t ó r y  umyśl i ł  k o n i e c ■ p o ł o ż y ć  r a u o w . n u  
W i d d i n  o g r o m n em i  t w i e r d z a m i  pot . roynie i e s t  
opasany ,  p r z e z  i n ż e n ie r a  z a g r a n i c z n e g o , k t ó r y '  

•od lat k i lku  s ł u ż y  P a s s w a n o w i ,  i  sposobi  w s z y ­
s t k o  do  obr ony ,

~e L o n d y n u  23. Września.

W o y n a  w  I n d y i  w s c h o d n i e y  z  M a ra t t a m i  
'Z aczę ła  się pomyś ln ie .  G e n e r a ł  w o y s k  kompani i  
W e l l e s ł e y  zm ie r za ł  ku mias tu P o o n ah ,  s t o l i c y
pańs tw nay  w y ż s z e g o  r z ą d c y  Pei shwa ,  k tó r ą  p r z e ­
c i wn ik  Holka r  z d o b y ł  p o  z w y t i ę z t w i e  T e n  
o s t r z e g ł  Ang i e l sk i eg o  wodza  iż  miasto zapal i  ie-  
żcli  w oy ska  nasze Z l i żą  się do  n ie g o ,  W e l e ś -  

Tey n ie u s t r a s z o ny  p o g r ó ż k ą  p o śp ie sz a ,  w  24  g o ­
dzinach 60 mil A n g  p r z e b i e g a  H ol ka r  be z  o d ­
p o r u  z Po on ah  u s t ę p u i e .  G e n e r a ł  S t u a r t  z ł o ­
ż y ł  n a y w y ż s z ą  ko inmendę  w o y s k  w s c h o d n i c h .  
Niibob p r o w i n c y i  O u d e  zn acz ną  l i czbę  ż o ł n i e ­
r za  dał  kompan i i  na w o y n ę  p r z e c i w  Mara t tolm 
p o d  he t ma ńs twe m z go  syna sw o ie g o .  Z  d r u -  
g i e y  s t r o n y  n i e m n i e y  był  s z c z ę ś l i w y m  G u b e r ­
na to r  N o r t h  na w y ś p i ę  Ce y lan .  Z a c z ę l i ś m y  w o y ­
nę  z  Kró l em C a n d y  n ie w i a d o m o  d ' a  c z e g o  W y ­
s łany do  n ie p rz y ia o ie l s k ic h  k ra iów G .  M Mak-  
d o W a l l ' w  lu ty m ,  n ig d z ie  h i e  znalazł  odporni ,  i  
wiele mieysc osadz i ł ,  r az  t y l k o  o d w a ż y l i  się d ać  
ognia do E u r o p e y c z y k ó w  I t idyan ie  n i e d o ł ę ż n i ;  

■raniono 2 A n g l i k ó w .  N a s t ą p i ł o  za ję c ie  s t o l i c y  
T G ó le ś t w a ,  z  k t ó r e y  u c i e k a ią c  M o n a r c h a  w  g ó r y  
w e w n ę t r z n e  zabrał  w s z y s t k i e  ska rby ,  p a l i e  s w ó y  
podpal i ł ;  zgasi l i  p oż a r  A n g l i c y .  Z d o b y c z  p e w ­
nie w i e l k ą  znalazł  z w y c i ę z c a ,  k ray  nad  o p i sa ­
n i e  i  w y r a z  p i ę k n y ,  raiem z iemskim nazwać s i ę  
może.  S to l i c a  C a n d y  d ł u g a  i e s t  na  d w i e  mi le ; 
d o m y  nie okazałe ,  w y i o w s z y  kilka m u r o w a n y c h  k t ó  
re do  p r z e d n i e y s z y c h  o b y w a t e l ó w  należą  W s z y ­
s tk ie  g ó r y  o k r y t e  s ą  d r z e w e m  k o k o so w ć m ,  c y -



vynowera, pomarańczami;  lasy cynamonowe.  Zo-  
t aw iw sz y  załogę w Candy Macdowal l  z woy-  

®kiem ru s z y ł  w pogcń  za uc iekającym Królem.

Admira ł  Pe l lew zawinoł  do P o r t s m o u t h ;  
zas tępca  o u t g o  Calder  donosi,  Że gdy  d.  a śc i ­
ga ł  o kr ę t  i fregatę F ran cuz ką  do F e r ro l  chcące 
zawinąć ,  z H i s z p s ń k i c h  ba t te r y i  do Anglików 
ognia  dawano;  to  nam przeszkodziło  zabrać n ie ­
przy jac ie l sk ie  s ts tki .  StoVem por ty  Króla K a ­
tol ick iego  stały się zchronien iem dla Republ i -  
kantów z k r z y w d ą  naszą G d y  do n ich  Korsa­
rze  Francuzicy wprowadzą  zdobycz Anglikom 
w y d a r t ą ,  Hiszparii  t r yu m fuj ą ,  radość p o w s z e c h ­
na wmieśc i e .  Nie  rozumiemy jak się to zgodzi  
z oboję tnośc ią  d o tą d  oświadczaną.  T u  są pogł o­
ski ,  że Admiral icya wkró tce  wyda  Korsarzom 
pozwolenie  zabierania ok rę tów  Hiszpańskich.  
P rz e c iw n ie  donoszą  z M ad ry tu ,  że Król  Kato­
licki zachowa neut ra lność ,  o czem t rak tu ie  z nim 
t e r az  Beurnovil lc  poseł  R P t e y ;  w t e y ż e  stolicy 
miały być illuminacye z okoliczności  umowy za-, 
sziey między Konsulem i X.Brezyl i i .  Poi tugal lia  
ma coroc znie,  płacić '  F r a n c u z o m  pó ł to ra  millio­
ns F .  S Minister zagran icznych  interessów Alme­
ida  nam p r z y c h y ln y  , urząd straci .  P in to  nastę­
p c ą  , zatem nakazane w c a łe y  Portuga li i  obronne 
w yp ra w y ,  pospol i te  ruszenie ustaną.

W e d ł u g  inney  powieśc i  Mi nis te r  Ta lley­
r and  z Paryża  d w or ow i  Lisbońskiemu przez  G e ­
nerała Lasne  podał  do u gody  warunki:  ażeby  
Po r t u g i l l i a  nadgrodzi ła wszys tk ie  krzywd?!  F r a n ­
cuzom uczynione  w Lisbońskim i d rugic h  p o r ­
tach ;  p rzyimie do kraiu d y w i z y ą w o y s k  Repub- 
ł ikantskich;  t a  kosztem Regenta  u t r z y  w aće ię  bę­
dzie do końca woyny Angielskiey,  naostatek 
w szys tk ich  Anglików z Por tugal i i  w y w o ła ć  t r z e ­
ba i maiąfek zkonf iskować;  tyc h  warunków ie- 
żeli  rząd nie przy imię, natychmiast Francya  woy-  
nę ogłosi.  — Admiralicya ma po de y rz e n ie ,  iż H ie ­
ronim Buonapar te  ies t  utaiony  na iednym z ok­
r ę t ó w  zabranych; p r ze to  zprowadza  do P o r t s ­
m outh  wielu O f ł i c y e r ó w  k t ó r z y  KO -.znaiij oto- 
b i ś o i e . — N»oic)n»lt ichoszanów I rlnadzkich E m ­
met ,  k t ó r y  d .  23 lipca nosił  mundur  Generalski ,  
i u i  usłyszał w yrok  śmier te lny ; ob yw ate l e  Dubli-  
d u  maią codz ienny  w idok  ukaranych  przykładnie  
b u n to w n ik ó w .  j

Cesarz Marokański  Ł ig ur om  w oy nę  w y p o ­
wiedz ia ł .  — Sidney Smi th  k r ą ż y  pod T e x e l ;  miey- 
see iego w Boulogne i Calais Cunningham zastą­
p i ł .  Zaczynamy rozumieć ,  iż Konsul  nie myśli 
szczerze  o lądowaniu w Angli i  i Szko cy i ;  Irlan- 
dy a celem iest  zamiarów iego,  gdzie niewielka 
F ra n c u z ó w  garstka łącząc  się z buntownikami  mo­
głaby zapalić s t rasz l iwy pożar  d o m ow ey  w o y ­
n y .  Ta opinia iednak nie czyni  Anglików rnniey 
ostróżnemi.  Zgromadzaią się woyska;  mi lieye  i 
oc ho tn ik ó w  ćwiczemy;  500 t.  S t r ze lb  ludowi  
rozdano,  usypano b a t t e r y ą  s tu  dz ia łową,  która 
L o n d y n  ma zasłonić.  Do w y s p  Jersey i G u e r n ­
sey  3 regimenta piesze posłano na wzmocnien ie  
załogi;  więcey  daleko do  I r landyi .  — Par lament  
O tw orzon y będz ie  29 l istopada.  —  Słychać  że 
Hiszpania  chcąc  o bo ię tn ą  zostać ofiaruie Fr an ­
c u z o m  ro czne y  op ła ty  3 mil l iony F- S.  W  Lis-  
bonie  oprócz  ministra Almeida,  kilku i n n y c h  od­
dala się- od d w o ru  — P o  n ieskutecznem bombar­
do w an iu  p rz e z  Admirała Saumarez F r a n c u z k i c h  
p o r t ó w ,  D i e p p e ,  Va le ry ,  F e c a m p ,  Granyi lle  , 
czekaią eskadr y  nasze pomyśln ieyszego czasu do 
p o w t ó r n e y  wyprawy .  — Pogłoska  iest  żeśmy w y ­
s p ę  M ar t im kę  zdobyli  szturmem.

z  P a ry ża  25. t r z e ś n i a .

P o s e ł  O t tom ańsk iey  F o r t y  Haleb Ef fendi  
p r z y b y ł  do nas po 71 dniowey p o d r ó ż y — E s k a ­
dra  w T oul on ie  uzbro iona ,  w k tórey  9 ok rę tó w  
l i n i o w y c h ,  6 fregat  l i czono ,  d.  11 wyszła pod  
-żagle, i godzin 10 zabawiwszy aa morzu zawi­

nęła] do p o r t u ,  os t rz eżom zapewne,  iż n i e p r z y ­
jaciel znayduie się blizko w p r z e w y ż s z a j ą c y c h  
siłach; pon iewa ż  niedawno blizko brzegów wi­
dziano L o rd a  Nelson z 21 ikrę tami .— N i e p r z y ­
jaciel po w tó rn ie  sz tur mow ał  po r t  Fec .  mp,  c i ­
skał bomby do p o r tu  Valery; zakon ży ła  s ię 
w yp raw a  iak p ie rwsza,  na małey szkodzie u na* 
w dachrach i oknach; naostatek Angl icy u s t ę p o ­
wać 11 Usieli na g łębinę .  Konsul z k o n d y a tó w  
po da nyc h  od óena tu,  postanowił  Kanclerzem 
legionu honorowego ,  Matematyka Sena tora  L a ­
place,  Podskarb im Senatora Far gue s ,  Pre tora mi  
Generałów Lefeyre j  S e r r u r ie r .— U nas na Sequa- 
nie s ta tki  płaskie iuż są ukończone w znacz- 
n e y  l iczbie,  inne w t y c h  daiach na w odę  będą 
zpuszczone.

Obchodzi l i śmy uroczyście po czą t ek  roku  
12 R P t e y ;  grały działa, muzea, biblioteki, t ea t ra  
b y ł y  o t w a r t e ,  wieczorem powszechnaj lluminacya,  
koneerta.  Minis ter  Chaptal po łożył  kamień w ę ­
gielny facyaty wielkiego szpitala.— W  por c i e  
Rochefor t  t e r  roku zpuszczono na morze o k r ę t  
Majestueux od 120 armat, Magnanime od 74; 
L io u  od 74, i 4 fregaty w kró tce  bę dą  dokoń­
czone.  Pod ob ny  pośpiech w drugich p o r t a c h ; 
uzbraianie flot tyl l i  opóźnia,  lecz nie p r z e r y w a  
bud owl i  w ię ks zyc h  o k r ę t ó w . — R a p p o r t  u rzęd o­
w y z S. Domingo donosi,  że Kapitan Willa- 
uniez na fregacie od  40 a rmat,  b l izko  Mole 
po tka ł  okr ę t  Angie l sk i  Hercules od 74  a rmat ,  
b i t w a  d ługa ,  zacięta,  i krwawa; o d p a r t y  nie 
przyiacie l  us tą p i ł ,  Kapi tan o k r ę t u  zabity —  
Woyska  nasze do Angli i  p rzeznaczone  zgroma­
dzają się w 6 obozach; każdy z n ic h  zawierać  
będzie 50 t y s i ę c y  żołnierza; w ą tp i ć  t r z e b a  ż e ­
by cały t e n  lud p r ow adz ić  miał Konsul  za g r a ­
nicę.  O k rę t  D u  Guai  Trouin  od 74 armat po­
wraca ł  do E u r o p y  z S.  Domingo,  z nim f re ­
gata G u e r r ie r e  od  40. W drodze  o kr ę t  mint 
k rw aw ą  rozpraw ę z nieprzyjacielskim równey  
siły; fregata na pomoc pospieszy ła ,  ustąp il i  An ­
g l icy .  Już  s ta tki  Fra ncuzkie  p r z y p ł y n ę ł y  d o  
ł l i sepańskich  brzegów,  gdy  pos trzeg ły  3 An­
gielskie ku nim idące.  Zwraea ią  bieg do F e r -  
rolu; i tam 5 nieprzyjacielskich p o s t r z e g ły .  W i ę c  
idą  do p o r t u  Co rog ne  Gonil i  Angl icy;  p r z y ­
szło do blizkiego zpotkania;  Du Guai T ro u in  i  
fregata o d p o r  dawszy mocnieyszeniu  n i e p r z y ja ­
c ie lowi  zawiiaią szczęśliwie z w y c ię ż y w s z y  p r z e ­
szkody wszelkie,  L i s t y  prywatne  p r z y d a i ą .  i ś  
ba t te rye  tw i e r d z  Hiszpańskich,  Prud erag ,  T o l e ­
do ,  Dtguig iiay po mo gł y  naszym, poraża iąc  A n ­
gielskie okręta,  k tór e  się zbliżyły do b r z e g u .  
Mamy teraz w  F e r r o lu  6 o k r ę tó w ,  kilka f rega t;  
ty le ż  p r z e d  p or te m  k rą ż y  n ie przy jac ie l sk ich ,  
wszystkie  znacznie  uszkodzone  w opisaney b i t ­
wie .  F r a n c u z i  w  drodze zabral i  Angie l ską  
f rega t ę .  *

1 . » '

H o ry z o n t  p o l i ty czn y ,  mów ią  pisma nasze,  
n i g d y  nie ■ b y ł  ciemnieyszy.  P o  zerwaniu  z 
Angl ią  kommunikacyi ,  ladaiakie wie śc i  c h w y ­
t a j ą  c iekawi ,  rozumieiąc  że taiemnice g a b in e tó w  
dla n ich o t w a r t e ,  iakby radom Konsula  i  
wszystkich Monarchów ob ecni  byli. N i e k t ó r z y  
z w e s o łe y ,  sm utn ey ,  zamyśloney postac i  d w o ­
raków chCą zgadywać ,  iak L ay a t e r ,  co się 
dzieie lub nastąpi .  L e c z  rozsądnieysi  nie t w i e r ­
dzą ,  do k t ó r e y  z w o iu i ą c y c h  s t r o n y  Mocar ­
s twa  oboi ę tne  pr zy ch yl ić  się zechcą;  nie mó­
wią  nawet  wy raźnie ,  co im uczyn ić  ies t  l e p i e y  
bo sąd n ie  należy do n ich ;  zadaią  t y l k o  sobie 
pytania;  kogo bardż iey  lękać s ię t rzeba ,  p r z e ­
wagi F r a n c u z k i e y  na lądz ie ,  czyl i  A n g i e l s k i e y  
na m orzu?  większy zysk dla narodów z t r y u m ­
fu lub  upokorzenia  Bry tańni i  W? Jeżeli  s i ę  
o ś w i a d c z ą  jakimkolwiek sposobem,  gdzie w i ę ­
c e y  n iebezpieczeńs twa i zysku?  Naos ta tek  czy i !  
obo ię tn e  Mocars twa ,  nie  mieszając się do w o y ­
ny ,  n ie  mogą wspanialey i  bezpi eczni ey  d o g o ­
d z ić  h o n o ro w i  własnemu i  do b ru  p o d d a n y c h  
twoich.



W styd  i hańb* zerwanego pokoiu psdaią 
na tych którzy gwałcą t raktaty.  Brytańnia W.
w manifeście swoim zarzuca Francuzom,  dale­
kie zamysły, niepewne Wnioski; RPta zaś An­
glikom wyraźne złamanie wiary: Nic  nie uczy­
nił Konsul przeciwko traktatowi Atniens; potar­
gał wszystko nieprzyjaciel. Wpływały  do dzieła- 
nadmorskit Narody; żad>»n z nich nie pragnie, aże­
by handel i żegluga naMorźu środzieninem ie- 
dnemu się dostały,  który w tych stronach utwier­
dzony może groźić światu, i pokoy zamieszać — 
Francya przed zaczęciem woyny prosiła o po­
średnic two i gwara cyą  Mo «rstw oboiętnych.  
Któż winnieyszy? Ten co przgd Sądem stawa be­
zpiecznie ; czylueż urugi co unikaiąo wyroku za­
biera gwałtem co mógł otrzymać z rąk Sprawie­
dliwości ?

Anglia Francyą , ta nawzaiem Anglików o- 
skarża, iż ambicyą i chciwością uniesione grożą 
Europeyskiey wolności .Zważy wszy w iakimbyły 
stanie pisząc w Amiens przy mierze , nic nowego 
nie ma Rżplta.Dawhiey zprzy mierzona odpornie z 
Batawami, W łochami, Helwetami, P ie m ont ,  E l ­
bę. Parmę nabyła przed Angielskim Traktatem ? 
metyiko nie grozi wolności Niemieckiey,  nie o- 
słabia Narodow oboiętnych, owszem pomogła sil 
nie do wzrostu Dotnow Brandeburskiego i Au- 
s tryackiego ptzez iudemnizacye. Po nioszczęśli- 
■wev woynie z Rzplf ą , dziś Rzesza między nie­
wielką lic<zbę możnych Państw rozdzielona, P°* 
tężriieyszą lest iak przedtyro,  nic nie straciwszy 
po Lunewilskim Traktacie. Francya w dawnych 
granicach zostaie od tey ściany , nic nie nabyła; 
może dać odpor Niemcom , do nowych zaborow 
położyła tamę dla siebie , iak rozum i natura czy­
nić kazały, słowem, iest mocna ut rzymać równo- 
■wagę w Europie , zachować się na stopniu p r z y ­
zwoitym wielkości i potęgi ; daley postępować 
potrZeł*y nie Aa.

Anglia przeciwnie pragnąć musi koniecznie 
zdobyczy i panowania nowego. G d y b y  Narodom 
lądowym dozwoliła w pokoiu z o s t a ć  lat 10- u r o ­
słaby Morska potęga z nich każdego , wyguro- 
wałby przemysł; Wielka Brytannia po skruszenia 
przywłaszczonego Berła,stanęłaby na niższym stop 
m u  w miarę ludności i wnętrznych dostatków.Musi 
więc nabywać aby nie t ra c i ła ;  i przeszkadzać 
wzros towi  morskiey potęgi narodow postronnych. 
Z  tego względu garnie coraz nowe osady, otrzy- 
muie nadania i swobody, bierze Maltę. Nie t r u ­
dny wniosek, którey z woiuiących stron bardziey 
aprzyiaią narody oboiętne. Upadnie Angl ia,  mo­
rza wolne będą Rzplta niema potęgi  tak wiel- 
kiey , ażeby mogła isć torem przsz Anglików u- 
bilym. Każdemu wolna żegluga,  morze o twar te;  
w wieku mnże być napisaną księga praw handlo­
wych i żeglarskich,  równie potrzebna , lak pra­
wo narodow przyię te  na lądzie.  Rozwiązawfzy 
dwa pytania pierwsze , do ostatnich idziemy.

Jeżeli Mocarstwa oboiętne wniść zechcą do 
Woyny , pewne ich przymierze z Rzpltą;  zysk 
z obu stron równy,  mnieysze niebezpieczeństwo. 
Mogą Angl icy bombardowsc jniast nadmorskich 
kilka ; na tóm skończy się ich zapalczywość i 
zemsta bezsilna. Owszem gdyby tu  nikczemny 
t ry u m f  odnieśli nawet,  z przerwania handlu swo- 
iego większy uszczerbek mieć b ę d ą ,  niż przy­
niosą miastem zpalonym. Gdyby Francya^zwycię­
żoną została w dzisieyszey walce , w cóz się o- 
bróci  handel , przemysł . szczęśliwość spodzie­
wana narodow ? Jedna tylko Rzplta dziś może po- 
myślić o równowadze na morzu przeciw góruią- 
cey potędze nieprzyiacioł  , ieżeli upadnie w t ru- 
dnera przedsięwzięciu,  któż uydzie iarzma , kto 
Zemstę odniesie ? Upatruiący niebezpieczeństwo 
r>iywiększe od Fr.mzuzkieyJ przemocy, nietylko 
pragną ażeby Konsul był  odpartym od brzegów 
Angielskich;  iest ich życzeniem widzieć R/.pltę 
zewsząd naiechaną , i do nówych wciągnioną re- 
wolucyi ,

Ludzie  nieuważni ! p ierwszy  oney zapał o- 
balit i zniszczył narodow tak wiele! poco d ru ­
giego pożądać ! wiążąc się przeciw AngRkom , 
ledna zostanie troskliwość o por tow kilka, tys iąc 
gdy na Francyą powstaniecie Ugruntowanie rz ą­
du w Rzpl tey , przywrócenie Rel ign , wskrze­
szenie porządku towarzyskiego , równie pożyte­
czne Francuzom iak ich sąsiadom. Któż  zechce 
narażać się na przypadek z g u b y ;  walkę zaczyna- 
iąc z narodem , który przeszłemi zwycięztwami 
ośmielony , długo ieszcze zachowa ochotę do 
spraw rycerskich , nad wszelkie niebeśpi- czeń- 
stwa wyższą i nad względy polityczne ; k tó ry  
znaydzie w sercach obrońcow swoich dość od­
wagi, aby się rzuci ł  w przepaść klęsk i nieszczęść 
bezdenną ; nadto potężny aby w tę  przepaść g d y  
sam ginąć będzie ,  wielu innych nie wciągeoł— 
Któ ryż  przyiaciel p o rz ą d k u ,  religii , poko u po­
wstanie przeciw Konsulowi naprawu.ątemu w szy ­
stko i zachowuią emu ; po które go upadku za­
mieszanie , anarchia , i pewne zniszczenie ! '

Anglia tyle iuż dopuściwszy się bezprawia,  
chce ieszcze wystawić Europę na n ieprzcvrzane 
i straszne wypadki! Lecz Mocarstwom obojętnym 
honor,  do s to jność ,  własne dobro i pożytek in­
ną drogę wskazały. Jeżeli chcą pośr.dnikami 
zostać , mocne są wyraź lie obtr.wić myśl i wo­
lę swoią , mocne woiuiącym stronom przełożyć 
naydzielniey zgwałcenie traktatów; mocne nako- 
niec żądać zwołania Kongrefsu , k tóry  nastąpić 
miał pewnie , gdyby Anglia pośpiechem niezwy- 
-oząynym w rozpoczęciu krokow nieprzy aźnych 
nie odrzuciła lekarsiwa. O iak wielki widok 2ch 
narodow potężnych pred Sąd Europy całey p o ­
wołanych ! iaka sława 19 wiekowi , g d y b y  na 
samym początku widział dopełnioną cywilizacyą 
przez  napisanie księgi handlowey i żeglarskiey!

Od granic Włoskich 15. Września.

W  Mediolanie uroczystym obrządkiem An-

flii wypowiedziano woynę.— W Rzymie 4 oso- 
y  aresztow ane zaprowadzono do zaniku S. 

Anioła,  iak słychać na żądanie Kardynała Fesch 
posła Francuzkiego.—Ociec S. znayduiąe w y ­
datek skarbu wyższy od dochodów, stara się 
przywrócić  równowagę; na ten koniec ustano­
wi ł nowe podatki ,  między innemi od drzwi i  
okien.—W  Sycylii  i Neapolu niema żadnych 
odmian. Francuzkie woyska żołd z Mediolanu 
odbieraią; rozruchy w Apulii  i Calabryi uśmie­
rzone; Angielskich okrętów mało widać,  L o r d  
Nelson bawi podobno w Malcie gotuiąc się do 
teiemney wyprawy.— Konsul i Prez yd en t  rozka­
zał,  ażeby zgromadzenie prawodawcze R P t e y  
Włoskiey zaczynało swoie posiedzenie d. 20 
października. — Hiszpani pod Valladolid oboz 
wytknęli dla 30 t. żołnierza. Do por tu  Vigo 
Francuzki korsarz wprowadzi ł  3. Angielskie 
okręta;  ieden wysłany z Lisbony do Lo nd yn u 
bronił się uporczywie; zt raci ł  w bitwie Kapi ta­
na i ludu wiele,  nakoniec gdy związały się okrę­
ta, flagę zpuścił;  tego ładunek przechędzi  2 mili. 
l i w r o w —-

Lis ty  Constantinopolskie wzmiankują o 
straszliwym pożarze, k tóry  część znaczną Tu- 
reckiey s to l icy  miał obrócić w perzynę.  Pe- 
wnieyaza iest  wiadomość o panuiącey tamże 
morowey zarazie. N awet  lekarz Walii nie ies t 
wolnym od niebezpieczeństwa,  k tóry  sam sobie 
onę wszczepił;  spodziewać się t rzeba iż ospa 
krowia będzie skuteczniejszą .— Armia F ra ncuz­
ka we Włoszech pomnaża się codzicńnie regi ­
mentami z południowych departamentów i Szway- 
carów przysłanemi. Generał S. C y r  wkrótce  
60 t. zbroynego ludu mieć będzie. Słychać iż 
Buonaparte nowy gotuie zaciąg,  chcąc być go ­
towym do odporu i napadnienia po wszystkich 
stronach, iak potrzeba i okoliczność wyciągać 
będzie. Z  przeciwney s trony Austryackie woy_ 
ska zgromadzaią się coraz bardziey  w prowin*



cyaoh dawniey Weneckich;  przychodzą nowe 
coraz półki Węgierskie.  General  Bellegarde nay- 
wv7S?ą kommertdę otrzyff.ał, Atcy  Xiąże Karo) 
tamże spodziewany wkrótce ,  dni kilka ma zaba­
w ić  Vf kraiu.

Podaie się na-prenumeratę dzieło w krotce 
* druku w Wilnie wy iść rfiatące pód tyttfłem : 
O ogniach  ochotnych  , czy li robieniu  fa ie rw e r -  
kow  . pi zełożone z Francuzkiego (Trmte es> feux 
d ’Art ;'fice pofit le Spectacle) P. Frezier Autor 
Jego zhaiomv z innych swych dzieł w Matema­
t y c e ,  poczyna b ża pFsedifiiot gbdriy g<yVy praćy 
część  tę Pyrotechniki  , która wszstkie swe na 
pozor  dziwne skutki na prawidłach G ometryi  i 
F i ’yki gruntuie.  Dzieło wspomnione zalecone 
porządnym rzeczy wykładem , miało w e F r a n c y i  
wlfele ponowionych edycyi  , tak więc  ta uwaga, 
iekę ' 5 bhęe przysłużenia się swóiemu Językowi  
nówćm w tym rodzaiu pi-mem , powodowały t ł u ­
macza do przełożenia na ięzyk Polski. Xiążka ta 
in gvo z figurami w ośmiu tablicach zawartemi, 
kosztować będzie prenumerującym

Ńa wodnym papierze żłł: g.
Tśa kieiowym - - 10.

Prenumerata przyjmować się będzie
. (w Drukarni Akademickiej® 

w  Wilnie ( w  ,X i ę g B r n i  jp .  Bietsoh8
'w  Grodnie  u- J P Kapitana NiewodoWskiego. 
w Mirisku u JP. Stalgióskiego Profefśora.

Po wyiściu z druku. Jchmość Prenumerato- 
rowie exemplarze oprawne ałla rustics odbiorą ud 
Qsi-b u k tórych brali buety prenumeraty ód ty ch ­
że podpisane.

Pozew  z lnstancyi JX. Antonipgo Mikułow­
skiego inko Causarum Prowineyi  Prokuratora w 
sprawie 3X. Jozefa Lubowi« kiego Łx-Prowincia- 
Ja i Gwardiana ,  oraz ca b g o  Konwentu X F ran­
ciszkanów Wiftó: na skutek Dekretu w I łu  1799. 
Apr -  4 dnia w Sądzie Nadworf  Lit.t zapadł-go,  
a w R. tymże w Gazetach t itulo K uryer L itew ­
s k i  pod N rm  7 . gł z e o w sprawie £ x d y  wi- 
zor^ktey maiątku zeszł. Piotra Dubinskiegó tłtrr: 
Wi'e'ti:' £0 3P. Matyariną "Bubinskę, oraz *po Pre- 
t  nsorow i Debitorów ponawia się żost rzeżeniem 
stawania przed Sąd G ł łny Li tewsko Wileński De­
partamentu żjjęo, ,

Ja ntżey na podpisie po sprzedaniu Maią- 
te'cr.ku Poiesinienia w Guberni i  Li tewskiey,  w 
Powiecie  f jpitskim w Krzyńskiey Parafii W.. 
Kleberkowi  Kapitanowi artyełeryi;  uwiadamiam 
Jmość Panów Kredytotfew, k tórzy leżeli maią 
iakowąś pre tensyą  do tegoż Maiątecżku za Re­
wersem gdyby nikt potem Zarzutu czynić nie 
mógł upras'zatu aby się zgłosili tamże me poż- 
ni< y lak do 30 to^ra t£0,3- Tł‘ ku E  nest 
Wilhelm Sćhimann w Mitawie 26 Augusta:

IP  Tr t i i tanove  rekemiue;«duie się Prześwie. 
Publiczności do nauczan a lęzyka Wioskiego; ie- 
sliby kto chciał brać tekeye u  niego, udać się 
Taczy po informacyą do redak. gaz. l i t t

W następ Pazdziern.  żwykie abonnowanie 
Gazety  L i t . ' n a  Ostatni kwartał;  cena na miey- 
scu zł 15; wychodzi we środę i sobotę o go­
dzinie 4 z południ®

Pod oczami i wiadomością Rządu oświad­
czam się przed oalą powszechnością kraiową hay- 
przod iz dostawszy z Łaski Monarszey na wie­
czność  Staros two T r y ś k i e /  przymuszony byłem 
dla przedmiaru i dla nowego urządzenia Ziemskim 
dobrotn przyzwoi tego odwlec satyf-.akcyą kre- 
dy torom moim aż do czasu teraźnieyszego, w  
którym t® potrzeba dokonana ułatwia ptzedaż, a z 
m e y  opłatę długów moich. Powtóre  tż chcąc 
zupełnie interesa moie uspokoić,  i nikomu z kre- 
dyforow moich do żadnego źamitrężenia a tym 
bardziey  do poniewołney lokacyi nie być  powo­
dem umyśliłem razem na iedenże termin zapro­
sić i umówionych oabywcdw ziemi moiey, i

wszystkich w ogół Kredytorów moich, ażeby
pierwsi widzieli zupełne bespie< zeństwo rtśby- 
cia swoiego, a drudzy ażeby .sami doyrzeli  z 
czyich rąk zlikwidowaną e&olucyą śwoią do- 
stsć maią. Potrzecie iż do t ey  całey czynno- 

-ści -obrawszy miasto ' Wiln® pod okiem rządy: 
który śkarbówey odemnie należności dostrzega 
zapraszam wszystkich kredytorow hióićh, ażeby 

‘na ifco oktateczWe? pómrkrkówanie raczyli lub są* 
mi lub prze2 Plenipotentów, Swoich iawić się ód 
dnia 15 Januarvi aż do ostatniego dnia tegoż 
miestą a roku blisko nastęmpuiącego. Nakoniec 
w zamiarze ażeby ten o twar ty  móy postęmpek 
wolny był  od wszelkiego podeyrzenia uk rytych  
iakoWych ciężarów maiątku, uprosiłem -zacnych 
Świadków a powszechności nayznaiomszych 3 W W. 
Ich Mość Panów Wawrzeckiego Chorążego L i ­
tewskiego,  i z nim albo Pusłćwskiego Marszał­
ka SiomimskiUgo albo Zyniewa Starostę B-rezni- 
ckiego, k tó rzy  będą raczyli  i rachunek zawrzeć 
z każdym kredytórem mcim i udeterriiinowae 
fundusze isposoby do ztipełney e-xoneraev'i moiey. 
F ranciszek  X a w ery  Chonu ński T ayny S o w ie tn ik*

13 ybra z Dóbr Poniefnueła IW.  Staszew­
skiego Podko.- P t t u r  Upi tr  uciekło 3 ludzi Ka­
zimierz RunieWicz Kredensafz, itiaiąćy lat 20. 
i  kilka, urody srzedniey, oką ożarniawego i wło* 
sow, u=ty wierzćhniey t łuścieyszey miał uehno 
prawe prżekłote i nosił zau^zniczkę, omie grać 
na Sktzypce po ptosfu,  zuchwały skłonny do 
pisilstwa, chodu niezgrabnego prócz Liberyi  Lo- 
kayśkiey'spodni  Ctarmyoh kamizelki karmazynów 
wey sukna francuzkiego, surduta niebieskiego" i 
takiegoż fraka suknem karmaznoWym oki dan go,  
Płazcza ohego niebieskiego, bielizny chustekw. 
na s szyię kapelusza i czapki, m ł  Inne suknie 
Drugi  lakub Furman 'p d iy ,  wieku tegoż w ma- 
S!e*y’ różnicy wyższy żnaezriie od Kazimierza, twa* 

"rży i wło=ow śwjatleyszyćh, nóg nierównych,  
f igury  mezgtabney, skłonny do piiańsfwa i zło- 
dziey,  oba po -polsku niegładko mówią oba ska- 
skówi i dziedziczni poddani furman ddśzeał bez 
odzienia,  a mógł bycz Kazimierza ókłzieży, odzia­
n y m .—-Trzec i  Franpk skaskowy lat dwunasta 
oka i włosów czarniawych, twarzy piękney, rśl5- 
ny ,  prosty ,  prostv,  rzeżwy i rós tropny,  skłon­
ny do piiaftstWa i kradzieży,  spodnie zamszowe 
iśkie miał i Kazimierz -kamizelkę sukna białego 
i su rd u t  niebieski podnoszony, a suknem czar­
nym obłożony i kapelusz zabrał z sobą wiele in'- 
negn odzienia i bieliznę Płaszcz niebieski miał 
kflka kamizelek’ kolorowych białe i cżarńe chu­
stki ha  szyię pocżą 'k i  miał początki -czytania-i  
gisania,. komubysię zdarzyło dowiedzieć się o 
t v ć h  ludziach, lub onych poimać, upraszam ąl- 
bp o przytrzymanie,  albo odesłanie do Policy! 
Powiatowej/ do Puniewieża,  albo na mievsce do 
Poniemunia,  a upewniam nayuczciwiey, nietylk'o 
ło jony  koszt zupełnie zwrucić ,  ale-też za uczyn­
ność pow innie korapesówać. 1

Dnia 20 **bta zbiegło dwóćh^ ludzi iedeta 
poddany JW Generał Leytenanta Chefa 3go Ar- 
tyl leryi  Pólku i Kawalera Kapcewicza, nazywa- 
i ą c y  się Jskub daniły Syn Orłowski Wzrostu 
tnhiey niż miernego, raźny, ćhudawy włos i oczy 
ciemne, dosyć przystoyny na twarzy,  lat około> 
2^ raaiący mówi po Polsku, daie iedrfak poznać 
że iest ruski na nim płaszcz grłanatowy z czar­
nym plisowym kołnierzem, czapka ' zielona Aksa­
mitna z siwym wąskim barankiem. Drngi  słu­
żący P. Silicża tegoż Artylleryi Pólku porte-  
epe Jurikra, nazywaiący się Leon Buszak w z to -  
stu miernego, twarzy białawey,  włosy bl^d* 
oczy ciemne, nos mierny na nim surdut  niebie­
skiego koloru czapka zielona z siwym barankiem 
ktoby onich dał znać lub przystawił  do kwate­
ry  J W Generała Kapcewicza ( p r zec iw  Kościo­
ła P P  Bosaczek w Domu PP.  Koszczycowien) 
odbierze przyzw oitą  nadgrodę, i w szelkiego k©» 
sztu  powrót,


